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Bierut udekorował Krzyżami Kawalel'skimi Orderu Odro• 
dzenia Polski za wybitne zasługi w pracy społecznej 19 ko• 
respondentów robotniczych i chłopskich. 

Na zdjęciu: w chwilę po uroczystości odznaczenia w 

D n I W S P a n ·1 a I e l. m a n ·1 I e st a c· l. ·1 ~~~:.ied::~~::!~~~~~ w~•a::~r:~:i:':!::!e :o::s~:n~!::I. 
Stoją od prawej: Stanisław Augustyn, Karol Bosiura, Marla 

„ · , Borodziej, Aniela Bryk, Maria Cieśla, Stanisław Figiel, Wla-J e d n o ś c i .. n ar od li p o Isk i e g o ~::~.::~~: Karlmim Ko•~•lo•k~A~·:~:1a;.!:w~:· 
w Łodzi Plebiscyt dobiega końca, wykazujqc pełne poparcie 25 ITIBJB br.·. pos1edzen1e SeJIDU 

ludnos'c1' dla Apelu Św. i'atowe1· Rady Poko1'u WAR~ZAWA, 22.5 Marsza- o rządo~ ~r~jekcie ustawy 
lek SeJmu Ustawodawczego o urzędzie :rrurustra drobnegcr 

W~SZA W A, 22. 5. - W piątym dniu Narodowe­
go Plebiscytu Pokoju - 21 maja br. - liczba podpi­
imnych kart plebiscytowych w całym kraju osiągnęła 
17.027.472. 

- Ja wiem co to jest woj- dzinach od 16 do 18 delegacje 
na, gdyż jako matka zostałam miast: Tomaszów Maz., Pabla 
sama z trojgiem dzieci, pod- nice i Zduńska Wola złożyły 
czas gdy mąż przez 3 lata uroczyście w Woj. Komitecie 
przebywał w obozie koncentra Obrońców Pokoju paczki 

RP wydał w dniu 21 bm. za- przemysłu i rzemiosła. 

cyjnym. Nie dopuścimy do no kartami plebiscytowymi. 

rządzenie treści następującej: 
Posiedzenie Sejmu Ustawo­

dawczego RP odbędzie się w 
dniu · 25 maja 1951 r. o godzi-

z nie 10; 
Marszałek 

223 miliony 
podpi~ów . 
w Chinach Plebiscyt trwa. 

Akcja składania kart plebi· 
l'JCytowych w Łodzi jest już 
niemal całkowicie ukończona. 
Po dzielnicy Ruda Pabianicka 
i Widzew, w dniu wczorajszym 
pełne zakończenie akcji zamel 
dowala Łódzkiemu Komiteto­
wi Obrońców Pokoju dzielni· 
ca Górna-Lewa. 

W dzielnicach Górna-Prawa 
i Sródmieście-Lewa przepro­
wadzano wczoraj Plebiscyt w 
4>statnich dwóch blokach. 

Również zakończono Plebi­
acyt w dzielnicach Sródmie­
śeie, Bałuty, Górna, staro­
miejska i Sródmieśeie-Prawa. 
Zaledwie gdzieniegdzie pozo­
stały do złożenia niewielkie 
ilości kart. 

W czasie składania kart ple 

Nowy preparat 

do leczenia 
astmy 

MOSKWA, 25. 5. - Pracow 
nicy naukowi Wszechzwiązko 
wego Instytutu Chemiczno­
Farmaceutycznego - I. Feld-' 
man i N. Kopyłowa wynaleź 
li nowy środek leczniczy tzw. 
"Tifen", który daje doskona­
łe wyniki przy leczeniu hiper 
tonii, astmy, wad serca i in­
nych chorób. 

Tifen działa szczególnie sku 
tecznie przy skurczach naczyń 
krwionośnych serca. Po upły 
wie kilku zaledwie minut od 
chwili zażycia Tifenu ustają 
i>kurcze serca oraz spowodowa 
ne przez nie bóle. 

wej wojny, którą chcą nam W miastach tych wszyscy 
zgotować kapitaliści, zawsze uprawnieni do wzięcia udzia 

biscytowych w bloku nr ·4 żądni potu i krwi klasy pracu łu w Narodowym Plebiscycie 
przy ul. Nowomiejskiej 3, ob. , jącej ! . · I złożyli podpisy pod Apelem 
Maria Ratajczyk oświadczyła: W dniu wczorajszym w go- Swiatowej Rady Pokoju. 

Sejmu Ustawodawczego 
(-) Władysław Kowalski PEKIN, 22.5. - Dnia 22 ma 

ja, według przybliżonych ob­
Nia porządku dziennym 95 po liczeń 223 miliony 150 tysię­

siedzenia Sejmu w dniu 25 ma cy osób złożyło już w Chinach 

Stan WYJ.ątkowy w Madryc·1e· ::L;l~~;~~;~~a:~i::~; :~p~s:w~~c~aa~=~t:: wpo~aj~~ 
· przygotowania i uchwalenia kon ~f~:Ją~e~~~~~~~~~j:e Ja~~~~L 

· stytucji Polski Ludowej. Rządo- • -- • 

Wtorek był · dniem protestu ludności stolicy tjI ~~r!:ne';st!~o~k~!r~~~; P.aw1lon polski • 
hiszpańskiej „Reżim Franco drży ~~urerze~~~~lli:i0w~ori:ę; na Targach Praskich 

d h
" • H , „ Związkiem Socjalistycznych Re- PRAGA, 22.5. Pawilon polsl~i na 

W posa ac - pisze uman1te publik Rad-zieckich o zamianie tegorocznych, S2 Mlędzyna.rodo-
11 odcinków terytoriów państwo- wych Targach Praskich wzbudza 

LONDYN 22.5 •. Według doniesień hlszpafuki pragnie wyrzu\:i~ dyk• go. Wojsko zajęło punkty strate· wych. Sprawozdanie komisji 0 duże zainteresowanie publlc2noś· 
z Madrytu, wtorek 22 maja stal t.atora na śmietnik historil". glczne. Sprowadzeni samolotami rządowym projekcie ustawy _ cl czechoslowacklej oraz gości za 
się dniem niemego protestu miesz * do Madrytu oficerowie i podoflce:. prawo 0 notariacie. Sprawozda- granicznych. 
kańców stolicy Hiszpanii prze• Rząd frankistowski :iarządzil w rowie legli marokkańsldeJ - w cy ni.e komisji 0 rządowym projek Poszczeg6lne działy odzwlP. de• 
clwke> taszystowskiemu :reżimowi Madtycle stan wYJątkowy. Odwo- wllnych ubraniach - wzmocnłll cie ustawy 0 utworzeniu cen- dlaJ11 rozwój D(lSZego przemyshl 
nędzy t aclsku. Ogromna częśtf lano urlopy dla wszystkich toinie- odd:r.lały policji. Z Andaluzji spro tralnego urzędu skupu i kon- węclowcgo, butnlczego i mctahrr 
ludności miasta, przede wszyst- rzy i oficerów okręgu- madrycki6 wadzono posiłki gwardii cywilnej. traktacji. Sprawozdanie komisji glcznego. Szczególne zalntl'!resowir. 
kim w d%ielnicach robotniczych, nie wzbudzają obrabiarki, frezar• 
usłuchała apelu wydanego pn:ez kl, szlirterkl, wiertarki, ma.~zyny 

tajne organizacje antyfaszystow- Ni" e chcq . nawet wspomni· ee' przędzalnicze itd. Specjaln'y dział skle, ażeby obywatele zademon· poświęcony Jest produkcji pr:r.emy 
strowall swe negatywne stanowi- słu optycznego i precyzyjnego. Bo 
sko wobec reżimu frankistowskie o pa •,,,c.·e atlant••c • .,,.-.... gato reprezentowany jest polski 
go drogą bojkotowania w dniu 22 „ 7 „ • • • przemysł papierniczy, włókienni· 
maja środków transportowych i • czy i spoźywczy. 

::;~~1c~e!::::~~b11t:Z~~:!.-k: i amerykańskich bazach WOJennych sk~:.iwi!:;o:!~~ r::n~:;g;c:gr~: 
itd. z obrad w Paryz· u ną, bezinteresowną pomocą gospo 

si i powiedział Gromyko - nie sta darczą udzielaną Polsce przez Ulicami Madrytu krążyły ln e nowi jakiejś świętości, o któ- Związek Radziecki. 
uzbrojone posterunki policyjne. PARYZ, 22.5. W Poniedzia- nyeh, jako punktu nieuzgod- rej nie wolno mówić. Propo-
Wladze frankistowskie zarządziły łek odbyło się 57 posiedzenie nionego. nuj·emy włączenie tej sprawy 
ostre pogotowie policji. Oddziały zastępców min. spr. zagr. w „Uzasadniając" to stanowi- do porządku dziennego w tym Mimo zakazu i terroru. 
wojskowe trzymane były w ko· chwili obecnej przeszkodą dla sko, Parodi wyraził „obawę", właśnie celu - oświadczył 
azarach. Radio nawoływało miesz· uzgodnienia wszystkich punk- że ministrowie, omawiając Gromyko - aby została ona referendum ludowe 
kańców do spokoJu oraz rzucało tów porządku dziennego jest sprawę włączenia wspomnia- rozpatrzona merytorycznie na 
pogróżki pod adresem niewld1:lal- odmowa delegatów trzech mo nego punktu do porządku sesji rady ministrów. To wla- w Niemczech zach. 
nego wroga. carstw zachodnich umieszcze- dziennego, będą rozpatrywali śnie jest naszym celem. Po-

KomentuJ"c te doniesienia dzlen nia na porządku dziennym go również merytorycznie. Da nieważ na obecnej konferen­
nlk „Humanlte" pisze: „Retim sprawy paktu atlantyckiego i vies i Jessup ograniczyli się cji nie doszliśmy do porozu­
Franco ddy w posadach. Naród amerykańskich baz wojen- do powtórzenia argumentów mienia w sprawie włączenia 

Parodi'ego. tego punktu do porządku 

Koreańska Armia Ludowa 
zadaje. silne ciosy wojskom interwentów 

Przedstawicielom zachodnim dziennego, delegacja radziec­
odpowiedział Gromykt>. Spra- ka proponuje, aby umieścić 
wa paktu atlantyckiego i ame ten punkt w porządku dzien­
rykańskich baz wojennych - nym jako nie uzgodniony, 

Festyny dziecięce 
i kino dla naimłodszych 

w Dniu Dziecka 

BERLIN, 22. 5. - Referen 
dum ludowe przeciwko remi­
litaryzacji i na rzecz zawarcia 
traktatu pokojowego w roku 
1951 rozwija się w Niemczech 
zachodnich coraz intensywniej 
mimo zakazu i terroru. 
Ogłoszone w poniedziałek 

wyniki z różnych miejscowoś 
ci Niemiec zachodnich wyka• 
zują, że spośród 5.865 dal­
szych uczestników referendum 
5.389 wypowiedziało się prze­
ciwko remilitaryzacji. Podsu 
mowane wyniki częściowe z 
wtorku wykazują, że sPQśród 
6.912 uczestników przeciwko 
remilitaryzacji wypowiedziało 
się 6.419. Przeciętnie biorąc, 
przeciwko remilitaryzacji wy 
powiada się ponad 90 proc. 
ludności. 

PEKIN, 22.5. Dowództwo na 
czelne koreańskiej Armii Lu­
dowej podało do wiadomości 
w dniu 21 maja, że oddziały 
Armii Ludowej i ochotnicy 

chińscy, działając na Poszcze­
gólnych odcinkach frontu o 
36--40 kilometrów na połud­
nie od 38 równoleżnika, zada­
ją silne ciosy interwencyjnym 

wojskom amerykańsko - bry­
tyjskim. 

Jutro o qodz. B.28 

nieznane<< >>Pociąg w 

Przeszło 4 tysiące żołnierzy 
i oficerów nieprzyjacielskich 
zostało zabitych lub rannych, 
do niewoli wzięto 3121 żołnie­
rzy I oficerów nieprzyjaciela. 
. Zdobyto: dział różnego kali 

bru _ 180, karabinów maszy- W ram-ach obchodu Mlędzynarol ,,AT'lekln", występy zespołów d%ie 
nowych 70, karabinów ręcz- dowego Dnia Dziecka, w nledzle- cięcych, zabawy, korowody, kon· 
nych przeszło 1.500, radiostacji lę, dnia 3 czerwca br. odbędą się certy orkiestr ltip. 
30, samochodów przeszło 800, w dwóch punktach miasta - w Aktorzy teatrów łódzkich - Sci 
w tej liczbie 236 samochodów pairku 'i\11enecja i w Helenowie - wiarski, La-piński, Wa~ter i inni, 
ciężarowych ze sprzętem wo- festyny dziecięce. Festyny będą urozm..~icą festyny recytacjami 
jennym. trwały w godzinach od 115 do 20. wierszy i utworów o tematyce odjeżdża z dworca Chojny Składy piłkarzy 

Nasz, pociąg w „nieznane" 
wyjeżdża jutro o godz. 8,28 z 
dworca Chojny. 

Uczestników wycieczki pro­
simy o punktulne przybycie, 
gdyż na spóźnialskich czekać 
nie będziemy. Na dworzec 
Chojny można doiechać tram 
wajami: l, 5, 7, 15, 18, zo. 

Powrót nastąpi o godz. 20.05 
z .miejsca wycieczki. Przyjazd 
de Łodzi godz. 21.55. 

Jeszcze dzisiaj „Orbis" wy­
mienia pokwitowania na wpła 
eoną sumę za koszty wyciecz­
ki, na formalne karty uczest­
nictwa. Wszyscy powinni ode­
'bl'a6 a Orbisu bilet7 ja~,y:. _ 

na mecze 

z Węgrami 
Zniszczono 25 czołgów i strą W ich programie przewidziane są dz.lecięoej. Na festynach odbędzie 

W naszej wycieczce w „nie- cono 18 samolotów nieprzyja- takle atrakcje Jak występy tea· się także kiermasz książek l cza~o 
znane" organizowanej w ra- cielskich. trów kuk!elkowych „Pinokio" l. pism dziecięcych oraz zabawek. 
mach Dni Oświaty, Książki Od 1 czerwca uruchomione zosta 
i Prasy bierze udział „żywa nie w t.od"Z<i kino dla dzieci od 
gazeta" „Dziennika Łódzkie- G żby USA • skutkowały lat 3. Będzle się Otl-0 mieści.ro w KATOWICE. Polska A (2'7 bm."' 
go", następnie artyści scen ro . D!e po ••• sali kina Gdynia przy ul. Daszyii Budapeszcie): Borucz (Jurewicz), 
łódzkich: Mira Przybylska, skiego. Tt·zeba za.znaczyć, że ak- Gędłek, Gllmas (Wołosz), suu-
Bronisław Darski, Cwikliński, MOSKWA, 22.5. Agencja TASS'lnu jako ,,mieszanie się \V we· tualności będą tu wyświetlane w czyk, Kaszuba, Wieczorek (Brzo-
Plndras oraz chór dziewczęcy donosi z Teheranu, że w dniu wnętrzne sprawy Iranu". dalszym ciągu, a tylko w soboty .zowskl), Alszer, Cieślik, Brelter, 
Liceum Administracyjno-Go- 21 maja minister spraw zagra- Memorandum stwierdza, że u po południu i w niedzielę przed Jaśkowski, Wesołowski. 
spodąrczego w Łodzi. Do tańca niemych Irianu wręczył ambasa 

1 

stawa o nacjonalizacji przemy- polud11iem będą się odbywać se· Polska B (%4 bm. w Chorzowie): 
przygrywać będą dwie orkie- dorowi USA w Iranie Gardy' słu naftowego w Iranie została ans<! dla dzlecl. Skromny (Stefanlszyn), Sobk&o 
stry. emu memorandum, dotyczące uchwalono przez obie izby par Program kina dla najmłodszych wlak, Janduda., Narloch, Orłow• 

Naszych miłych uczestni- oświadczenia departamentu sta- lamentu i obecnie obowiązkiem będziie się składał z kreskówek I ski, Oprych, Olszewski, Ra.Jtar. 
ków wycieczki prosimy O nu USA w sprawie nafty irań- rządu irańskiego jest wprowa- filmów kuklelkowych oraz odp.:>- Anioła, Gracz, Wiśniewski. 
przestrzeganie wszelkich za- sklej. , dzenie ustawy w życie, przy wlednlo doh~anych filmów tabu- Rezerwowi - Baran, seratbł, 
t7ądzeń kierownictwa imprezy l czym „jakiekolwiek zaniedbywa la.mych. Kino to będ%.l.e „podaT· SzczepaAskl, szczurek, Wieczorek 
oraz o punktualne stawienie Memorandum Iranu określa nie tej sprawy wywoła niewątpli Idem" dla dz.leci w Dniu Między. (Stal sosnowiec), lł'rallke, sąna. 
si~ J;l.a miejsc.a ZQiór}Q. Qliw,iądo~~ deparjam~tu ~~- wie gniew narodu 4"aóskiego"• r~<>Qowe&o !?.'nła ~i!eolf.a, {Ger,t !!_ors~li Mordarski. 



iały gołqbek nad Ferentari 
Bukareszt, w maju. 

Od domu do domu, od mie­
szkania do mieszkania wędru 
je Elizabeta Mazura. Ulicami 
zalanymi wiosennym słońcem, 
między szp:derami drzew ros­
nących wzdłuż pięknych, no­
woczesnych bulwarów. Feren­
tari - dzielnica, w której się 
urodziła i wychowała jest dzi 
siaj jedną z najnowocześniej­
szych dzielnic Bukaresztu. Da 
wniej, za czasów dzieciństwa 
Elizabety, była to dzielnica nę 
dzy, walących się ruder, błot, 
kałuż, dymu. 

Z okna swego nędznego, wil 
gotnego mieszkania patrzyła 
przed kil!{u laty z niedowie­
rzaniem tkaczka Elizabeta Ma 
zura na rozpoczynającą się bu 
powę nowych domów. Całą 
dzielnicę Ferentari pokryły ru 
sztowanla. Rosły w niebo bia­
łe bloki dla ludzi pracy, dla 
robotników jak ona. 
Aż pewnego dnia i jej wrę­

czono klucze do ślicznego mie 
szkanka, i ona wraz z dwoj­
giem dzieci przeprowadziła się 
do białego bloku, porzucając 
na zawsze swą ruderę. 
Żałowała tylko, że mąż jej 

nie dożył tej chwili. Mąż, któ­
ry zginął na wojnie, wcielony 
do faszystowskiego wojska, 
zmuszony do walki o złą spra 
wę. 

Wędruje tkaczka Elizabeta 
Mazura, w raz z nią inni agi­
tatorzy pokoju, nauczycielka 
Nicolae Voiculescu, lekarz Cri 
stofor Vasiliu, gospodyni Ni­
colae Saveta, ksiądz Ioan Po­
pa. Od domu do domu. Głoszą 
wszędzie niezachwianą praw­
dę, że „pokój" będzie zacho­
wany i utrwalony, jeżeli naro 
dy ujmą w swe ręce sprawę 
zachowania pokoju i będą jej 
broniły do końca". 
Napotykają w swej wędrć:w 

ee na różnych ludzi. - Na u­
świadomionych i silnych, jak 
Gheorghe Cristian, robotnik 
fabryki „23 Sierpnia",· który 
swój podpis pod Apelem Swia­
towej Rady Pokoju poparł spe 
cjalnymi zobowiązaniami pro­
dukcyjnymi, albo jak Para­
schiva Danciu, robotnica, któ 
ra swą kilkuletnią córeczkę 
Ileanę zabitą w czasie nalotu 
bombowego, własnymi ręka­
mi odgrzebała spod gruzów 
i która nie zapomniała i nie 
zapomni C'O to jest wojna.„ 

- Zeby inne dzieci naszego 
kraju i wszystkich krajów nie 
przeżywały tego co moje, żeby 
dzieci już więcej nie ginęły 
pod bombami, żeby matki nie 
musiały już, tak jak ja, wypła 
kiwać oczu„. - Dlatego pod­
pisuję, dlatego popieram„. -
mówi Paraschiva Danciu. 

Lecz nie wszyscy jeszcze są' 
dostatecznie uświadomieni. A­
gitatorzy pokoju napotykają 
na swej drodze i takich: 

„Owszem, ja tam całą du­
szą jestem za pokojem, stra­
ciłam na wojnie rodziców, nie 
nawidzę wojny. Ale cóż ja mo 

gę poradzić, jak ja mogę wal­
czyć?" 

Tak mówi np. Maria Ursu, 
gospodyni. 

I w ogródku, przed jej do­
mem, zasiadają na ławce pod 
drzewem ludzie, których ubra 
nia zdobi mały, biały gołą­
bek. Tłumaczą, przekonują, 
wyjaśniają. A z innych do­
mów nadchodzą ciekawi, o~a­
czający grupkę rozprawiającą, 
przysłuchują się, , kiwają gło­
wami: nie ma wątpliwości, że 
i oni podpiszą„. 

* Akcja zbierania podpisów 
pod Apelem światowej Rady 
Pokoju rozpoczęła się w Ru­
munii w dniu 10 kwietnia. W 
całym Bukareszcie, tak jak w 
robotniczej dzielnicy Feren­
tari i we wszystkich miastach 

i wioskach rumuńskich, wyru 
szyli do domów agitatorzy. 

Naród rumuński; miłujący 
pokój, zamanifestować chce 
raz jeszcze swą nieugiętą wolę 
walki przeciw knowaniom pod 
żegaczy do nowej wojny. Apel 
Sztokholmski wzywający do 
zakazu używania broni atomo 
we.i podpisało ponad 10 milio 
nów Rumunów. Wydaje się, 
że obecna kampania przewyż­
szy tamte wyniki. W chwili, 
gdy piszemy te słowa przestło 
9 milionów obywateli złożyło 
juz swe podpisy pod Apelem 
światowej Rady Pokoju. W ca 
łym kraju robotnicy, chłopi, 
inteligencja, technicy, rzemieśl 
nicy , księża, młodzież i ko­
biety zbierają się na wiecach, 
na masówkach, omawiając za 
dania, jakie ma do spełnienia 

ludzkość, a więc każdy czło­
wiek dobrej woli, aby nie do­
puścić do wojny. Miliony lu­
dzi pracy w Rumunii łączą 
walkę o pokój z walką o re­
alizację i przekroczenie planu 
pięcioletniego, o wykonanie 
planu elektryfikacji kraju. 
Miliony ludzi w Rumunii chcą 
w spokoju pracować przy 
swych warsztatach i w spoko­
ju wychowywać swe dzieci. 
„Podpisuję i popieram" - mó 
wi osierocona matka. ,;Podpi­
suję i popieram" - mówi ro­
botnik i chłop pracujący, pro 
fesor i artysta. Podpisuję peł­
nym imieniem i nazwiskiem, 
popieram - każdym metrem 
wyprodukowane.i tkaniny, każ 
dym nowym traktorem, każ­
dym dziełem mózgu i rąk. 

Petru Mateiescu 
·-·-----·- ... ·----

Licqtacja blai;ii 
6 maja, w Dolnej Sakso­

nii, prowincji strefy brytyj­
skiej, odbyły się wybory do 
parlamentu, które przynios­
ły stosunkowo znaczną ilość 
mandatów faszystowskiej par 

til SRP (Sozialistische Rei­
chspartei). Przywódcą tej od­
radzającej się SS jest b. gen. 
hitlerowski, Ernst Remer, 
znany z tego, że z niesłycha­
nym zapałem osobiście kiero 
wał akcją wymordowania 
uczestników zamachu na Hi 
tlera 20 lipca 1944 r. Na wie 
cu w Brunświku, parę tygo­
dni temu, gen. Remer powit1 
dział: 

„Jestem stuprocentowo 
przekonany, że to co zrobi­
łem, aby stłumić zamach z 
20 lipca 1944 r., było abso­
lutnie sluszne i w podobnej 
sytuacji postąpiłbym zn6w 
ta1' samo". W da~zym ciągu 
przemówienia podkre1Hił: 
„Składałem przysięgę na 
wierność Trzeciej Rzeszy 
;e; FU.hre'l'a". 

Wobec takiego odsłonięcia 
kart zakotłowało się nieco 'W 

reakcyjnym światku. Gabi­
net w Bonn oficjalnie padał 
do wiadomości, że rozważa 
sprawę rozwoju neofaszyzmu 
w Dolnej Saksonii. 
Rządowa prasa brytyjska 

bije również na alarm i przy 
puszczając gwałtowny atak 
na „nowego Hitlera" naka-: 
zuje zwrócić baczną uwagę 
na ten „sygnał niebezpieczeń 
stwa". Ciekawe tylko, na co 
właściwie liczyli okupanci 
brytyjscy hodując czule w 
swej strefie militarno-nazi­
stowskie organizacje. „Kto 
wiatr sieje, zbiera burzę" -
mówi stare przysłowie, któ­
re w zastosowaniu do posta­
wy brytyjczyków w Trizonii 
mogłoby brzmieć: „Kto sprzy 
ja rozwojowi faszyzmu, niech 
nie udaje przerażenia, gdy 
faszyści zaczynają działać". 

Schtłmacher także dener­
wuje Si\ mocno, przypisując 
Adenauerowi winę osiągnię­
cia przez SRP sukcesów. Nie 
może też darować własnej 
propagandzie SPD, że nie u­
dało się jej pozygkać nazi­
stowskich wyborców i że 
stworzyli oni odrębną par­
tię. W ten sposób obie par­
tie SPD i CDU, prowadząc 
licytację ze sobą, w walce o 
głosy hitlerowców, jednocze 
śnie kłamliwie odżegnują się 
od swoich hitlerowskich sym 
patii. 

Wysoki komisarz brytyj­
ski wypowiada się również 
„bardzo ostro" za zlikwido­
waniem SRP przez Wysoką 
Komisję. „Times" pisze: 
„ Wydaje się, że o ile Ade­
nauer podejmie akcję w ce­
lu zakazania działalności 
SRP, Wysoka Komisja po­
prze tę decyzję". W rzeczy­
wistości jednak to: „wydaje 
się", „o ile", „może" itd. nie 
brzmi chyba zbyt groźnie, 
skoro, pod bokiem „odgra­
żających się"' władców, hi~ 
tlerowcy z SRP śpiewają 
taką piosenkę wyborczą: 

Wlihlst du CDU 
So wirst du SoULat im Nu. 
Włthlst du Soztaldemokrat, 
So wirst du auch SoLdat. 

Wieczór 
dyskusy.iny 

Klub Międzynarodowej Pra­
sy i Książki w Łodzi, ul. 
Piotrkowska 86 urządza w pią 
tek, 25 maja o godz. 19 w ra­
mach DNI OŚWIATY, KSIĄŻ 
KI I PRASY WIECZÓR DY­
SKUSYJNY nad powieścią i 
sztuką MAKARENKI POE­
MAT PEDAGOGICZNY. Sło­
wo wstępne wygłosi Kazimierz 
DEJMEK. Wstęp bezpłatny, 

So bleibe, was du bist 
Naztonalsoziatist. 

Jeżeli glosujesz na CDU, 
Zostaniesz żołnierzem. 
Jeżeli głosujesz na SPD, 
Również zostaniesz żołnie-

rzem. 
A więc pozostań tym, kim 

jesteś 
To znaczy narodowym socja­

listą. 

Nie bardzo jak widać lęka 
się Remer tak CDU, jak i 
SPD. „Pełne niepokoju glo­
sy prasy amerykańskiej ró­
wnież go nie przerażają". 
Wie, że zarówno rodzima, 
jak i anglosaska reakcja na 
neohitlerowskiego konia sta­
wia i .że on jest właśnie tym 
jeźdźcem, który wydatnie po 
maga siodłać konia. .Jego 
wierszyk wyborczy może je­
dnak liczyć na powodzenie 
wył11cznie wśród sfer zaka­
mieniałych zwolenników hi­
tlerowskiego ,.tysiąclecia" 
lub pośród niektórych prze­
siedleńców trzymanych u­
myślnie w potwornych wa­
runkach bytowych. aby nę­
dza uczyniła z nich po,sh~sz 

ne n a r z ę d z i e faszyzmu. 
Wśród bowiem szerokich 
mas ludności SRP-owskie 
nawoływanie nie znajdzie 
już oddźwięku. Minęły te 
czasy, kiedy otumaniona lud 
ność, rozczarowana nędzą i 
wyzyskiem, szła na lep hi­
tleryzmu. Program Frontu 
Narodowego promieniuje po­
przez kordon graniczny na 
Łabte i wskazuje mne wyj­
ście z trudności politycznych 
i gospodarczych, niż po sto­
kroć skompromitowany fa­
szym; rozwój zaś Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej i jej osiągnięcia w każ­
dej dziedzinie życia społecz­
nego są widomym znakiem 
realności tego programu. 

Zofia Rzeplińska 

z cyk'"' Zachodnie obrazki 
Obrażona niewinność 

Zachodnia - niemieckie pis­
mo Lindauer Zeitung podało 
wiadomość, że generalny se­
kretarz Partii Przesiedleńców, 
tzw. Deutsche Gemeinschaft 
BHE w Bawarii, niejaki 
Brehm, czuje się wręcz obra­
żony. Co obraziło p. Brehma? 
Zarzut, że jest neofaszystą. 

No, myślide, znalazł się je­
dnak uczciwy facet w nieucz­
ciwej „Gemeinschaft". Nie tak 
prędko„. Pozwólcie dojść do 
słowa samemu Brehmowi. 

„Nie czuję się bynajmniej 
neofaszystą, jestem bowiem 

starym i wypróbowanym hi 
tlerowcem". 
Kurz und gut! Pan Brehm 

oświadcza publicznie, kim jest. 
Można by się spytać, jakże to 
się stało, że taki wypróbowa­
ny hitlerowiec .-- jeden z tych, 
którzy w Gdat'isku, Poznaniu, 
w ~udetach i w Wiedniu ry­
czeli kiedyś „Zuruck zum 
Reich" - uchował się po dziś 
dzień. 
Można by, ale nie trzeba. 

Gorsi się uchowali w Trizo­
nii - „kleine aber lustige 
Gemeinschaft". To „lustige" 
oczyw1sc1e nie od „wesoły", 
ale od „Mordlust". 

Z KRAJU i ZE ŚWIATA 
* W SALI FILHARMONII W AR 
SZA WSKIEJ odbył slę obchód 50 
-lecia pracy artystyczt\ej prof. 
Władysława Lachmana - założy­
ciela i lderownika znanego chóru 
„Harfa". 

w czasle koncertu min. Dybow 
ski w imieniu Prezydenta Rze­
czypospolitej udekorował prof. La 
chmana - Złotym Krzyżem za­
sługi. 

, * W DRUKARNI „GAZETY KRA 
KOWSKIEJ" un1chomiono dostar 
czoną przez zw. Radziecki nowo 
czesną maszynę rotacyjną . wraz z 
automatycznymi urz1l,dzemam1, u­
możliwiającymi znaczne zwięks,;e 
nie nakładu dziennika. 

* W MIĘDZYZDROJACH W zwią 
zku ze spodziewanym licznym 
przyjazdem na wczasy nadmors­
l<ie przodowników pracy i robot­
ników z całego kraju oraz gości 
z pai'lstw zaprzyjaźnionych, Miej 
ski Handel Detaliczny uruchomił 

kilkanaście stałych sklepów bran 
ży spożywczej i pn;emy~lowej o­
raz kilka barów mlecznych, mięs­
nych, a także ki?ski ze slodycza 
mi i napojami cnlodzącyml. 

* WYCHODZĄCY W BRAZYLII 
dziennik reakcyjny .,Lud" zamie 
szcza notatkę, w której czytamy: 
w stanach Zjednoczonych jest I 
milionów osób umysłowo chorych 
Znaczy to, że wtęcej jest chorych 
umysłowo niż chorych na para­
liż, suchoty i raka razem wziąw­
szy. Innymi słowy co siedemna­
sty Amerykanin jest umysłowo 
chory. 

* W JEDNYM Z DZIENNIKOW 
JAPOŃSKICH ukazała się kores­
pondencja z wyspy Okinawa. 
stwierdzająca. te Amerykanie 
przeksztAłc'l.ją te wyspę w wielką 
bazę lotniczą . W chwili obecnej 
na wyspie Okinawa budowane są 
podziemne magazyny materiałów 
pędnych i amunicji. 

,Qł.OS11i~~ 
W Kochanówku brak sklepów 

Może „Glosy" przyczynią się 
do otworzenia sklepów uspo­
lecznionych w Kochanówku. 

B.S. - Z.O.Z. - Materlł!łu ple­
tJi<'<!ytowego o uroczystościach w 
szkole nie mogliśmy niestety wyko 
rzystać na skutek braku miejsca 
Prosimy o dalsze nadsytan!e kore,; 
pondencjl. 

Tkacze PZTT nr 1 w Łodzi. - Wa­
sze żądanie wypłaty dodatkowego 
wyrównania do zaliczki pobranej 
przed wymianą piE!nlędzy nieslu.z 
ne jest. Firma wyplacila Wam wy· 
równanie zgodnie z ustawą o wy 
mianie oraO!: instrukcją Rady M.l­
ni3trów z 28. 10. 1950 r. w sprawie 
wypłat i wyrównań w nowej wa­
lucie, 

Przedstawiciele prywatne; 
inicjatywy pozwalają sobie na. 
niecodzienne wybryki sprzeda­
jąc towar tylko wybranym 
klientom. 

Ob. Biesiada - właściciel 
sklepu - odmówił staruszce 
sprzedaży chleba mimo, że le­
źal on na pólkach, tłumacząc . 
ten fakt tum. że ma chleb tvl-
ko dla stałych klientów. . , 

F. Rogalski i J. Zawisza "" 
B. Karpiak, W. Flisiak 

J. Baranowskl 

Sądzimy, że PSS względnie MHD 
uwzględnią słuszne żądania miesa 
kańców Kochanówka. (Red.) 

rPllAWl\fiK~ 
Wujot - z.w. - Zduńska Wola. 

- Zasilek chorobowy jest wypła­
cany pracownikowi przez 6 miesię 
cy (3 miesiące wypłaca pracodaw 
ca, dals;r;e 3 miesiące Ubezpiecza! 
nia). 

Od orzeczenia komisji lekarskiej 
przysługuje odwolanie i wówczas 
chory staje przed drugą komisją. 
Ustalenie przez ZUS renty z tytu 
lu niezdolności do pracy następu 
Je jedynie na podstawie orzecze­
nia Jrnmt"Ji lekarskiej. 

M.D. - Julianów. - Lokator zaj 
rnuJący mieszka.nie w dzierUWJO· 
neJ pniez Pana willt jest obowi•­
~any do współuczestniczenia w 
sw1a<iczeniach rzeczowych jak: 
wywóz śmieci, sprzątanie ulicy, 
czyszczenie kominów itp. 

Koszty te winien on pokrywać 
stosunkowo do zajmowanej pc>­
wierzchni mieszkalnej. Jeżeli ko­
mitet blokowy nic potrafi skłonić 
opornego współlokatora nalety 
wnieść sprawę do sądu . 
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Wreszcie wyczerpani dotarli do celu. 
Nie spali całą noc, pracowali po cichu, ułożyli z cegieł 

murek do samego sufitu. Uważali na każdy ruch, zeby nie 
wzbudzić podejrzenia przechodzących patroli. Przez mały 
otwór wsuneli się za mur. założyli dziurę cegłami, a Rudi 
zasłonił to miejsce półką zastawioną starymi, brudnymi ko­
pytami szewskimi. Wyczerpani upadli jak kloce. Rudi przy­
niósł brudne, stare szmaty. leżeli na nich przytuleni jeden 
do drugiego. Mały, kwadratowy loch szybko przesiąknął za­
pachem brudnych szmat, podartej odzieży i wyziewami roz­
grzanych, niemytych ciał. Przez chwilę Laci nasłuchiwał 
i wkrótce zasnął. 

Obudzili się w radosnym nastroju. Mogli się poruszać 
w ciągu dnia jedynie wtedy, gdy Rudi dał przyzwalający 
sygnał żza muru. Pukał wówczall trzy razy - wtedy wsta~ 
wali, prostowali ramiona, zamieniali kilka słów. Rudi cza­
sami znikał z warsztatu. Gdy ;;owracał, wpychał przez 
otwór, kromki chleba, kawałki koniny lub nieco gotowanej 
fasoli. Jedli niewiele, zaledwie kilka kęsów. Rudiego nie 
widywali nigdy, znali tylko jego rękę; każda zmarszczka, 
każda żyła tej krótkiej spracowanej dłoni była im dobrze . 
znana. Laci myślał o swoim ojcu, który w młodości miał 
podobną rękę, później jednak stwardniała, zesztywniała: 
zdeformowała się. Rudi też będzie miał takie ręce, jeśh 
przez wiele lat będzie się po8ługiwał szpilarkiem i młotem. 
Gdy przyjmował jedzenie, często miał wielką ochotę pogła­
skać brudną. dłoń Rudiego. 

Naloty były coraz częstsze. Nie bali się jednak. Do nle-. 
dawna życie ich było w niebezpieczeństwie - ale teraz 
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zbliżają się do wyzwolenia, do prawdziwego życia. Cieszyli 
się, gdy słyszeli nad sobą warkot motorów. O świcie Rudi 
podchodził do małego otworu i opowiadał im, co się dzieje 
w mieście; meldował im o wszystkich stratach poniesionych 
przez wroga. - Chyba to już długo nie potrwa - rzekł Ru­
di śmiejąc się głośno. -- Wytrzymacie jeszcze? 

Pewnego wieczoru podał im przez okno dwa komplety 
mundurów wojskowych. I dwa rozpylacze. 

- Dwaj spośród was niech się wieczorem przebiorą; ale 
tylko cl, którzy nie boją się własnego cienia. Musieli ciąg­
nąć losy. Wylosowali: Makos I Szereda. W mgnieniu oka 
przebrali się Wyprostowali się hardo . 
Wyjęli kilka cegieł, rozszerzyli otwór i wyszli. 
Gdy znaleźli się na ulicy, była ciemna noc. Ciche, białe 

domy były ledwo widoczne, jakby bały slę czegoś. Dwaj 
żołnierze szli obok siebie, słychać było silne odgłosy ich 
kroków. Przed wyjściem Rudi powiedział tylko tyle: 

- Jeżeli spotkacie formację „nyilaszowców", * porzekaj­
cie, nim przejdą. Nie wdawajcie się w otwartą walkę. Wy 
będziecie wykonawcami prawa wobec tych skrytobójców. 
Wykonacie tylko wyrok ludu. 

Wkrótce po wyjściu spotkali patrol złożony z dwóch ludzi. 
W milczeniu zasalutowali sobie, ale gdy wracali do domu, 
trzymali pod pachami dwa małe zawiniątka. Na ulicy po­
zostały dwa trupy, a chłopcy zdobyli jeszcze dwa mundury. 

Odbyli trzy wyprawy, nim zdołali umundurować wszy~t­
kich. Z zamkniętych domów nikt nie odważył się wyjrzeć. 
Żaden zdrajca nie widział uczestników żołnierskiej strzela­
niny. Nikt z nyilaszowców nie mógł ujść żywcem, bo wtedy 
jak sfora psów przE>tt?:ąsneliby miasto i kto wie, ilu nie· 
winnych zginęłoby WłJ.lczyli do ostatniei!O tchnienia. Nieraz 
dochodziło do walki wręcz. Zaciekle walczyli o własne ży­
cie. Zbyt wiele już przeszli i zbyt wiele mieli do strace-

• Szalasi - przywódca węgierskich wojsk faszystowskich 
- w ostatnim okresie wojny utworzył formacje wojskowe, 
które walczyły po stronie hitlerowców, grabiąc i mordując 
ludność węgierską. Emblematem tej formacji i partii Sza­
lasiego był krzyz strzelisty - po węgiersku N:vilaszkereszt, 
w skrócie - nazywano członków formacji nyilaszowcami. 
,(przyp. tłum.). 

nia - więc walczyli bezlitośnie. Ich ślepa odwaga nie mia­
ła granic. Pewnego dnia Rudi przyniósł wiadomość, że nie­
daleko od nich, w piwnicy domu partyjnego nyilaszowców 
uwięziono czterech robotników Cała ósemka ruszyła im z 
pomocą. Spoza nieszczelnie zasłoniętych okien dochodził 
dźwięk akordeonów i śpiew pijanych. Szybko zabrali się 
do dzieła. Wyłamali zabite deskami okna piwnicze i ·wy­
ciągnęli zbitych, wynędzniałych, zmaltretowanych ludzi. 
Wydostali już czwartego, gdy usłyszeli zbliżające się kroki. 
Głucho dudniła klatka schodowa pod ciężkimi butami. 
Dwóch pozostało przy oknach. Reszta z nabitymi automa­
tycznymi pistoletami rzekała na otwarcie bramy. Gęsto 
posypały się strzały , i Makos już był daleko z uratowanymi 
więźniami. Zapanowała cisza. Czekali dłuższą chwilę, potem 
uciekli z powrotem do warsztat1J Rudiego. Błyskawicznie 
ułożyli cegły i zdyszani przykucnęli na ziemi. Czterech no­
wych przybyszów be?: słowa skuliło sie w jednym kącle. Z 
nieufnością przyglądali się rnundurom wojskowym, opas­
kom ze strzelistymi krzyżami i usiłowali zorientować się 
-w sytuacji. 

Od Rudiego dowiedzieli się, że nie oni jedni podjęli w 
mieście walkę ze skrytobójcami. Od tego czasu stali się 
ostrożniejsi. Musieli bowiem uważać, żeby nie zabić towa­
rzyszy, którzy także przebrali sie w mundury wroga. Teraz 
wdawali się w rozmowę z napotykanymi patrolami. Walkę 
zaczynali dopiero wtedy. gdy przekonali się, że na pewno 
mają przed sobą wroga. Wracali przed świtem. Jeżeli ktoś 
w ciągu dnia zajrzał do małego warsztatu, zobaczył jedynie 
niewinnie pracującego jednonogiego szewca 

Pewnego wieczora przynieśli do domu nieprzytomnego 
Makosa. Kula weszła z tyłu pod prawą łopatką i wvdostała 
się z przodu, pozostawiając mały. okrągły otwór. Wiele dni 
lefał z dużą gorączką. Dwaj towarzysze stale pozostawali 
przy nim. Musieli przytrzymywać go, żeby się nie rzucał, 
bo wtedy na jego spalonych wargach ukazywała się krew. 
Lecz gorączka nowoli opadał::i i Makos uspokajał ,;e Rtldi 
udawał się gdzieś po poradę lekarską i przvnosił 'JTOSzki 
na uśmierzenie gorączki. Zamykał za sobci <irzwi warsztatu 
i wywieszał karteczkę: „Zamknięte z powodu choroby". 

(C. d. n.) 



Krótkofalową 
radiostację 

Miejsca· zarezerwowane.„ Każdy sklep 
wybudowali 
studenci 
zmontować w dwóch w cia,gu 

nnesiąca radiostację - to nielada 
wyczyn . Dokonali tego dwaj stu­
denci Łódzl<lej Politechniki, in­
strUktorzy Klubu Szkoleniowego 
Ligi Prziriaciół Zolnierza - Adam 
Dziergowsld i Tadeusz Grał. Wy­
kończ.ona już radiostacja znajdują 
ca się przy Zarządzie Powiatowym 
LPZ Łódź~Wschód , obejmuje 
swYm zas1ęg1em cały świat. Człon 
kawie Klubu Szkoleniowego LPZ 
n&wlątą. przy Je.i po.moey kontakt 
% bratnimi organizacjami przyja­
ciół żołnierza w Związku Radziec 
kim i krajach demokracji ludowej. 

Ważne dla wycieczek, 
"vczasowiczów i podróżnych 

MIEJSCA 
REZERWOWANE 

Dla usprawnienia informacji 
kolejowej oraz ułatwienia na I 
bycia biletów na pociągi, po­
wstaną niebawem na więk- W związku ze wzmożonym 
szych stacjach w Polsce kolejo ruchem pasażerskim w sezo­
we biura obsługi podróżnych. nie letnich wczasow i wycie­

wagony 1- Ji?rzedziały dla wcza 
sowiczów. Obecnie więc, jeśli 
ktoś chce mieć zarezerwowa­
ne miejsce w pociągu, musi 
poszukać najmniej siedmiu to 
warzyszy podróży, udających 
się w tym samym kierunku 
na wczasy, by otrzymać zare­
zerwowane miejsca w jednym 
przedziale (na 8 osób). Do­
świadczenia z ub. r. wykazały 
pożyteczność tego zarządzenia, 
które należałoby ponowić w 
tym roku dla ułatwienia jaz­
dy udającym sie na wczasy 
pracownicze. (E. M.) 

, . 
ro.zmown1cq 
Każdemu z nas zdarzyło się 

zapewne spotkać w sklepie 
czy spółdzielni z odmową, 
gdy chcieliśmy skorzystać z 
telefonu w pilnej dla nas 
sprawie. 

- Pozwalamy telefonować 
tylko do straży pożarnej, lub 
do milicji - brzmiała często 
odpowled:E. 

telefoniczną 
1. Posiadający telefony dla 

użytku własnego i domowni­
ków, 

2. biura I instytucje, w któ­
rych publiczność nie ma dostę 
pu do telefonu, 

3. instytucje ł placówki, w 
których publiczność ma dostęp 
do telefonu. 

łJwaqa! 
zaginął model 

Pierwsze takie biuro urucho czek, wielkim ułatwi~niem jest 
mione zostanie w Łodzi na możność rezerwowania miej­
stacji Łódź-Kaliska. Będzie sca_ Wycieczki 30-80 osobo­
w nim można zamówić telefo we, udające się pociągiem bez 
nicznie bilet, a poza tym biu- pośrednim, mogą zgłaszać 
ro udzielać będzie wszelkich przez swoje instytuc.Je czy za­
potrzebnych w podróży infor kłady pracy zamówienia na 1-------------­
macji oraz pomocy przy od- dzień przed wyjazdem. Nato- Mlodz·1ez·. 
prawie i przejeździe inwali- miast wycieczki liczniejsze, 
dów, matek z dziećmi, kobiet względnie udające się trasą 

Takie stanowiskp kierowni­
ków sklepów odcinało się przy 
kro na tle dziesiątków innych 
takich samych placówek, w 
których nie czyni się klientom 
trudności w korzystaniu z te-

1 

lefonu za opłatą. 
Obecnie Ministerstwo Poczt 

I i Telegrafów wydało zarządze 

1 
nie, regulujące tę sprawę. Abo 

Abonenci 3 kategorii obo­
wiązani są udostępnić tele­
fon klientom za opłatą w 
wysokości 50 gr za rozmowę 
miejscową,. Klientom wolno 
rówmez z telefonów tych 
przeprowadzać rozmowy za­
miejskie i nadawać telefo­
nicznie telegramy. 

ciężarnych, wycieczek itp. Do wymagającą przesiadek, zamó t k • 
w Ub. niedzielę wypuszczono w h . . b" b . . na s razy DO 01 u Lublinku koło Łodzi doświadcz.al czasu uruc om1enia iur o - wienia na rezerwowanie 

ny model szybowca wyczynowego. sługi podróżnych na większych miejsc powinny zgłaszać wcze 
Model po uzyskaniu ponad 1000 m stacjach, informacji o ruchu śniej, bo na 2-3 dni przed 

I. nen_ci dzielą się na trzy kate­
gorie: 

W ten sposób telefony w 
sklepach służyć będą jako 
rozmównice publiczne. (o) 

wysokości został uniesiony w kie pociągów i wszelkich innych WYJ' azdem. 
rt.nkU potudniowo-zachodnlm na 
Pabianice - Łask Model zaopa- sprawach związanych z po­
trzony je.;t w znaki rejestracyjne dróżą udzielają kolejowe biu CZEKAMY 
CIPX-80()104, pokrycie modelu ko ra informacyjne. 
Joru żółtego. Znalazca modelu pro- D NA ZARZĄDZENIE 
sumy jest o powiadomienie zarzą la przeszkolenia personelu 
du okręgu Ligi Lotniczej w La- dla biur Obsługi podróżnych, 
dz1, ul. 22 Lii;>ca l•/3, tel. tle!~ 0 odbywają się w teJ' chwili 
miejscu i czasie lądowania. dwa k K t i h i . ursy: w a ow cac w 

Jako nagrodę za zwr6cenie mo- Wa · K t · ki k 
delu Okręg Ligi Lotniczej ustalił j rs.zaw1e.. . ~ ow1c urs 
bezpłatny przelot samolotem nad zakonczy s1ę JUZ w przyszłym 
i.odzlą. tygodniu. 

Do tej pory nie wydano je­
szcze zarządzenia o prawie za 
mawią.nia r e z e rwo w a­
n y c łi miejsc dla indywidua! 
nie wyjeżdżających . na . wcza­
sy. Znikły również specjalne 

Sroda 

23 
MAJA 

Dezyderiusza 
JUTR Ot 

Boże c., Joanny 

WAŻNE TELEFONY: 
Kom. Miejska M o 253-00 
Pogotowie Ra.tun-

kowe • • 1~4-44 134-15 

Strad: POźarna . • ll~-ll 
Miejski Ośrodek 

Informacji • • . 159-15 

D~ZUQ~ 
APTEK 
DZISIEJSZEJ NOCY 
DYŻURUJĄ APTEKI: 
A. S. nr 9f (Limanow· 

skiego 1). A. S. nr JO 
(Piotrkowska 193) , A. S. 
nr 21 (Łagiewnicka 120), 
A. S. nr 23 (Piotrkowska 
30'7), A. S. nr 25 (Gdańska 
90), A. S. nr 33 (A. Czer­
wonej 8), A. s. nr 208 
(Srebreyńska IV7J, A. s. 
nr 29 (Piotrkowska 23). 

Apteka nr 4e (Al. Koś­
ciuszki 4lll dyżuruje c-o­
dziennie). 

o gbdz. 19.L5 „M01'alność 
pani Dulsklej"-

TEATR MAŁY (ul. Trau­
gutta l') - o godz. 19.30 
rtewla „ ... na Plan!!" 

TEATR KOMEDII MUZY· 
CZNEJ „LUTNIA" (Ul. 
Piotrkowska nr 2413) -
o godz. HJ.l.S operetka 
pt. „Czardaszka„ 

PA:RSTW. TEATR LALEK 
„PINOKIO" (Ul. Koper­
nika 16) - o godz. 17 
„Nowa szata króla". 

Matyi" godz. 16.30, 18.30, 
20.30; dozw. od la•t JA. 

GDYNIA (Ul. Da15zyńsklc­
go 2) - „Program Na­
ukowo - O§wiatowy" -
p K F nr !1/50, p K F 
nr 21/51, „Swlat mło­
dych" nr 11/50. „Zorza 
polarna", „Słońce, zie­
mia, księżyc" - godz. 
lś, 16, 17. 18, 1•9, 20, ~1. 

MLODA GWARDIA (Ut. 
Legionńw 21 dla młodz, 
„Podróte Guliwera" -
g<>dZ. 16, 16, 20. WYSTAWA ARCHIWAL• 

NA - ŁODZ W DOKU­
MENCIE ARCHIWAL- M'L'ZA (Ul. Pabianicka 173) 
NYM dostępna jest dla „Przybrana c6rka" 
zwiedzających do 1. 7. w godz. 18 .. 20.16: d1a mło-
Archlwum Miejskim, Pl. dzieży medozw. 
Wolności 1. codziennie POLONIA (ul. PJotrk-0w­
od go~z . 9-20 (telefon ska fn) - Festiwal fll-
262-i}l i 134l-58), - Wstęp j mów czechosłowacldch 
wolny. . ,.Król Lavra" - progr . 

>SRODEK PROPAGANDY' i skład - godz. 1'1, 19, 21; 
SZTUIU. Wystawa prac dozw. od lat 7. 
członków z. P. A. P. w 
Łodzi dla uczczenia l IPRZEDWIOSNIE (ul. że­
maja _ Swięta Pracy romskie.go 74) - „cztery 
i Vvystawa tematyczna serca" - godz. 18, ~: 
p.t. Czyn 1-ma.iowy stu- dozw. od IM 14. 
dent6w PWSSP CZYnna REKORD (Rzgowska 2) -
w go-O.z. lD-1(!. li;-:.1'8. „Dr Semmelweis" godt. 

w MUZEUl\ol PRZYROD· 18, 20; dozw. od lat 14. 
NICZYM (Park Sienkie- ROBOTNIK (Ul. Kilińskie· 
wiczaJ. Wystawa „Roz- , go nr 178) - „Przeczu­
w6j zycla na ziemi" - cle" - godz 18 20· 
czynna codziennie od dozw. od lat 14. ' ' 
~f':Jż11~kg~ 19 prócz po- ROMA <ul. Rzgowsks 114) 

· „Skarb" - godz. 18, 20; 
dozw. od lat 14. 

STYLOWY (Ul. Kilińskie­
go nr 123) - .,Tajna mi­
sja" - godz 141 ~· 

(ul . Więckowskiego li.I) ADRIA (ul. Stalina nr 1) dozw. od lat l~. ' ' 
o godz. 19 ;'Poemat pe- (dla młodz.) - „Córka SWIT (Bałucki Rynek) _ 

PA:tęSTW. TEATR NOWY 

dagoglczny< · marynarza" -- godz 16. " 
PAiqSTW. TEATR Im. JA- 18. iw. . „Dr Kovarz _operuje -

RACZA (Jaracza 27/29) BAJKA (ul. Franciszka!:I- f~d~. ]J8, 
20 • dozw. od 

o godz. 19 „Zwykły czło-1 ska :n) - „Wilcze doły" a · 
wiek". godz. 18, 20.ll!i; dozw. TATRY (Sienkiewicza 41!) 

PARSTW. TEATR POW- od lat 14. · I „Wielkopańskie hulan-
SZECHNY (ul. Obroń- BAŁTYK (Ul. Narutowl- kl" - godz. Iii, _18, 20; 
ców Stalingrad.u nr 21) cza nr 20) - „Gęsia.rek dla młodz. niedozw. 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
Festiwal filmów Cl'!echo­
stowacklch - .,Król La­
vra" - prog. skład. -
godz. 1111.30, lł.30, llQ.30; 

dozw. od lat 7. 
WLOKNIARZ (ul. Próeh· 

nika 1~) „Hrabia Mon­
te Christo" I seria, -
godz. 16.30, 118.30, 20.30; 
dozw. od lat 14. 

WOLNOSC (Ul. N'apł6r­
kowskiego 16) Festiwal 
filmów czechosłowac­
kich - „Slub z przesz­
kodami" - godz. Ul, Ml. 
20: dozw. od la•t 14. 

ZACHĘTA (:Zgierska 26) 
„Kopciuszek" - godz. 
18, 20; dozw. od lat 7. 

.o·ocz~~ 
t'.tZEBRANłA 

DZJS 
- W świetlicy (Bandur· 

skie!(o 8l, o godz. 111.30 ze­
br~<n1e Koła Młodych Pi· 
~n~ . 

- W sali n Sadu Woj. 
(Pl. Dabrowskiego 5). o 
godz. 19 1;ebran\e dysk\\­
syjne członków Zrzeszenl" 
Prawników na temat cz:. 
ot:ólnej projektu Kodeksu 
K-fl•rnet?O. 'D:V!ktude :tag~1i 
prok. dr B. Ta~dlinJ!. 
· - w lokalu NOT (Piotr­

kowska 102), o ~<>dz. 19 
odczyt prof. dr. A. Plat­
kiewlcza pt ,.Nowoczesne 
ml!!tody sterowania me­
chanizmów dzwignlc" . 
~ W sa•lt In~tytutu Hi~t. 

(Lindleya 3), o i?o<:lz. 19.:111 
posiedzenie nauk. 8ekcji 
Historii Spał. - Gospodar­
czej i odczyt prof. dr. N. 
Gąsiorowskiej pt. ,.Ukłl'ld 
sil i stosunków produkcji 
w okresie ~l~kiiego o­
Ś\\ri ecenia 1•. 

JUTRO 
- W aut! tJŁ (Narnto­

wicza &8), o godz. 9 zebn­
nie wyborcze pracowni­
ków nauk.. adm i stu­
dentów, czl'onkóW PZPR. 

ZMIANA NAZWISK 
OGŁOSZENIE 

Na podstawie art. 9 ust: 2. dekretu z dnia 10. XI. 
19ł5 r. o zmianie i ustalaniu imi<>·n i nazwisk (Dz. u. 
R. P. nr 56. poz. WJ) podaje się do publicznej wia­
domości, że postanowieniem Prezydium Rady Na­
rodowej m. Lodzi zmieniono nazwiska zam. w 
ŁOdzi: 

Referenta stołówek, elektromontera, war­
towników, ślusarza, stolarza i malarza za­
trudni od zaraz Konsum Łódź, ul. Zamenho­
fa nr 25. Zgłoszenia osobiste z podaniem i ży­
ciorysem przyjmuje Ref. Personalny. (466) 

• Ogłoszenia drobne • Mariail'lowi Wainkaimowi ul. Pieniny 25, na „Jani-

-----------------

Hlopotg i ... horoskopu 
warzywnlczo-Jarzynowo-owocowe 

50 ruchomych punkt6w sprzedaży warzyw ne będą sprzyjać w dalszym cią­

gu to maliny, porzectki, agrest. 
jabłka i inne owoce opanujl, Łód~ 
(zakładając, że Centrala Ogrod?li• 
cza działać będzie bez zarzutu) ku 
radości jej mietLkańców. 

To, że mieszkańcy Łodzi spoży­

wają dziennie 35 ton rabarbaru, 
mnóstwo szczawiu i szpinaku jest 
objawem bardzo zdrowym. W tym 
okresie maleje zwykle spożycie 

mięsa, które było żela:imą J>OZY­
cj11 menu przez oałą zimę, a orga 
nizmy spragnione witamin czerpią 
sny ze śWieżych warzyw i jarzyn. 

Niestety - nie motemy powie­
dzieć, że tych ostatnlch mamy 
pod dostatkiem. Pokazała się jedy 
nie młoda cebula, ale nie ma 
marchwi i l:mracz.ków. Główną 

przyczyną tych bTaków były - i 
tu powlftaje pa.radoks - doskona­
łe warunki atmosferyczne. Obfite 
opady i chłody nie sprzyjały wzro 
stowi warzyw i jarzyn w upra­
wach polowych, ale zagwaranto­
wały urodzaj. Najb!it&ze dnl zapo 

SRODA, 23 MAJA 

11.45 „Głos mają kobiety'', 12 .04 
Dziennik, l.!2.Ui Przerwa. 1'! .25 Pro­
gram dnia, 13.30 Koncert szkolny. 
14.10 „Wszechnica Radiowa", 14.30 
And. szkolna - „Ojciec Marka„, 
słuch.. 14.50 Koncert popoludnio· 
wy. 16.30 Aud. dla świetlic dziec., 
15.50 Koncert solistów, 1{!.20 „Czy 
wiecie ... ?", 16.25 Muzyka rozryw­
kowa, 16.45 Aktualności łódzkie, 
18.&5 Komunikaty, 17.00 Wl.adom. 
popołudn., 17.00 Pogadanka ~por­
towa, 1'7.15 Kameralna muzyka 
polslca, 17.45 Muzyka, 1'7.!l-5 „Polska 
myśl postępowa", Ul.tti „Łódt bę­
dzie pięknym miastem". 18.30 
Fra.gmenty oper włoskich, 18.~5 
Program lok. na Jutro, 19.00 ,Wsve 
chnica R.adiowa" 1s.20 Koncert 
Orkiestry P. R.. 

0

18.58 Stan pogo­
dy! , 20.00 Dziennik, 20.M „z bie­
g em Wisły i Odry" - and. sł. -
muz„ 21 .15 Muzyka ludowa, 21.40 
„Konie nle są winne" , 212.00 Muz. 
i aktualności. 22.30 Koncert mu­
rilYki popularnej. 23.00 ostatnie 
Wiadomości. 23.10 Koncert. Trans­
mis,ja z Pragi (Czechosłowacja), 
23.55 Program na jutro, 

wiadają zwiększenie zaopatrzenia . 
N•a razie korzysta·my dowoli z tych 
darów ziemi, które Centrala Ogro­
dnicza zbiera masami, w czerwcu 
zaś będ<i<iemy się „pławić" w bat 
winie i soku z marchwi. Przewidu 
je się równiet olbreyml urodzaj 
ogórk6w gruntowych i pomidor6w. 

Mimo, że sałaty, rabarbaru i 
rzodkiewek jest bardw duto i ma 
gazyny CO są stale zapełniane 

śwletym towarem z obfitego zaple 
cza zdarzają się w sklepach brakl. 
Najczęśclej w soboty ł pon1~zlał 

kl. Detaliścl (PSS I MHD) powin­
ni uwzględniać w planowaniu i 
zapc>tl"lebowanlach dni pnedświą 

teczne. łatwo bowiem przewidzieć 
te Indzie :r:aopatrują się wtedy na 
dwa dni. 

Jest Jeszcze jedna sprawa kłopo 
tllwa dla odb!-0rców - konsumen 
tów. Jest to procedura kupowania 
wa.rzyw Ktoś chcąc kupić np. kUo­
gram rabarbaru musi przebr· 
nąć taką drogę: ekspedient - pa­
ragon - kasa - ekspedient. Czę 
sto w sklepach jest tłok 1 amator 
rabarbaru rezygnuje z kupna, 
idzie do sklepu prywatnego 1 pła 
ci 2 zł. drożej. 

(Z.) 

Nowy spis 
telefonów 
okręgu łódzkiego 

W tych dniach ukaże się no 
wy spis telefonów Okręgu Ł6 
dzkiego Poczty i Telekomuni­
kacji na rok 1951/52. 

Książka, w której przy nie­
których instytucjach umiesz­
czono odpowiednio dobrane cy 
taty z uchwały o Planie 6-let 
nim zawiera również poucze­
nia dla abonentów i ogłosze­
nia informujące o różnych 
usługach pocztowych. Cena 
książki wynosi 9 zł. Abonen­
tom sieci telefonicznej spis zo 
stanie doręczony do dÓmów. 

(0.) 

y D A w c A: Dlate!l'O z uznaniem należy po• W 
witać projekt PSS, która postano 
wiła otworzyć ullczn111 sprzedaż wa· 
rzyw. Ruchome w6zkl na ulicach 
miasta (bez paragonu) z zadowole 
niem będą przyjęte przez konsu­
mentów. Prawdopodobnie Ju:I: t 

czerwca wyruszy na ulice Lodzi o­
koło 50 w6zków PSS. 

Spóldz. Wyd.-Ośwlat. „Czytelnłk". 
Reda.keja i Admilnistracja: Łód!, 
uI. Plotrkowsk" 96. tlłl . F.ed. Nacz. 
125-64, z-ca Red. Nacz. 228·32. se­
kreta-rz od.powiedz 204-75, clzUł 
spoa'towy 21!8 - 95, dt:l'llł mielS'ki 
114-32. dizia.ł korespond-entów 201-13, 
sekretariat 217-82, dzl·ał kuJtuNlno­
o&wliat. 209-02. dzia~ llst&w 143-80-
RedaJ<c}a rękopisów nie zwraca, za 
treść i tenni1n:y egłoszeń nie bierze 
o d p o w I e d z : a I n o ś c t. 

A owoce? Gdzie są czereśnie ma 
jowe? 

Na razie na drzewach, Ale zakon 
traktowane, jak zresztą i inne o­
woce. Kwitnięcie drzew odl>y!o 
się bez przeszkód, zapylanie tak­
ie, obfite opady zapewniają soczy· 
stość 1 odpowiednią wielkość owo 
ców. Jeteli warunki atmosferycz-

Prenumera·tę miesięczną, wy\tl~l!­
cą Zł 4,05 - PTzyJmują w~tltie 
Uri>ęrly i Agencje Pocztowe oraz 

11.stonos.z·e miejscy I wiejscy. 

Redaguje: 

KOLF.GTtTM _!?F.nA KC'V.TNJl: 

WOZEK dziecinny pół· 
sportowy dobry stan 
sprzedam. Wiadomość te 
\efon 137-22. 

LOKALE „PACZKI PEKAO" 
TOWARY POLSKIEJ PRODUKCn! 

090by otrzymujące przesyłki oo krewnych 
z z AGRA N I c Y n.iech z11<1aj11 wyt11cznde MOTOCYKi. sprzedam -

„Trlumph" 750 cm. nil. 
chodzie. NarutowiC'l'a 54, 
m. 14. 

KUPIĘ wózek czeski Bp& 
cerowy ŁóBź Narutowi­
cza 53 m. L 

WILLll) - 4 pokoje, kuch 
nla z ogródkiem ewent. z 
meblami, zamienię na 2 
pokoje z kuchni11 w t.o 
cizi lub Pabianicach. W!a 
clomość Szczeclri, ul. Rey 
manta 61 - potl „Zamia­
na". ~5~ 

»Paczek PEKAO« 
na które p;rtyjmuje zamówienia i opłaty: 

szewski" DAMSKĄ maszynę Singe STREPTOMYCYNĘ sprze-
Waleremu Pyciowi ul. Sląska 27, na „Pyczewski"; LEKARZE ra sprzedam Sterlinga 4-'i dam, tel. 209-52 godz. 8-12, 

TECHNIK, kawaler po 
s-zukuje pokoju, ewentu 
alnle wspólnego. Oferty 
.. Wypłacalny". 

PERAO TRADING CORPORATION, Ne\<' 
York 4, N. Y. 25, Rroad Street, room 1118, 
BANK POLSKA KASA OPIEKI S. A. 
OlldZ>lał w Paty~u PARIS IX, 23 rue Taltbout. 

2 dzisławle-Ha.linie Pyć ul. Sląs\(a 27, na „Pyczew- od g.ej. 19-22. 
~ka": =-=---------

Wacławie Jakubowskiej ul. Lipowa 71, na „Ml- Dr LESNIEWICZ chirurg SPRZEDAM motocykl - SPRZEDAM rower dam-
ehalak„; . 6-6, Jaracza 36a, tel. BMW 230 Przędzalniana sit! dobry stan, kostium 

Izraelowi Pojawi ul. Franciszkańska 1'5, na „Wła- 224·09. (2118) Nr. 113 rn. 5, godz. 17-20. narciarski wełniany dam-
dysław Pawlak'•; Dr Tli!MPśKJ speclallsta ski, stół debowY rozsuwa 

Tadeuszowi Głąbowi ul. Tokarska !, na „Głabskl"; skórne wenecyc2Jlle wro DO sprzedania DKW 350 ny, krzesła. Kilińskie~ 
Ryszardo'>'ri Bąkowi ul.· Młynarska 9, na „Bąkow- sów. mocze1płctowe ·Piotr· Sahara st~n dobry, Na- nr. 107, m. 8. 

ski'" kow~ke u 4 · r3711 piórkowsk1ego 13, sklep -----------
Lucynie Drzyzdze ul. Mickiewicza e, na ,,Zalewska": Dr CHJ\ICI~SKI skórno- obuwia WachowskL SPRZEDAM kredens o­
Bogdanowi - Adamowi Szwa! ul. Sienkiewicza ~. weneryczne, 5_ 8_ Piotr- '.MOTOCYKL ,,Royal" •50 rzechowy. pokojowy, ul. 

na „OrŁowskl"; kawska 137. (336) stan idealny sprzedam Ki P1otrkows·kll 262 - Toma-
Andrzejowi-Zygmuntowi Pladekow! ul. Stalina 48, D szewska. 

na „Nawrocki"; r MARKili:WtCZ specja lińskiego 153 - 32. 
Ilonle-Z-Ofli Pladek ul. Stalina 48, na „Nawrocka"; llsta weneryczne. skórne, 7.AOFIAROW V k „ moczopłciowe. Plotrkow• SPRZEDAM Campolon , PRAC' 
Ewie-Marii Pladek ul. Stalina 48, na „Nav.rroc a · ska 109_ 6 tel 138_52 Bayera, Narutowicza 90-5 

Prezydium Rady Narodowej m. Łodzi. Dr RO'lYCKJ gpecJallsta godz. 17-19. POMOCNICA domowa u­

ZAMIENIĘ zaraz mieszka 
nie 4-pokojowe ~entrum 
T p. front z 'VY!{Od•r.1l na 
tJodobne mniejsze (2··3 po­
kolel. 'Dzwonić po 17 -
137-48. 

POKO.J kuchnia, WJ'l!OdY 
!{a7. zamienię na 3 poko­
je z kuchnia. Oferty pod 
„Mieszkanie", Piotrkow­
•ka 104a. 
1:A.MTENIĘ pokói z kuch 
nla na 2 z kuchnią. Na­
o1órkowskiego 9 m. 31. 

Tą drogą możesz otrzymać: 

Materiały czysto wełniane, bawełniane, 
podszewkowe, masw;yny clo szycia. ma1Zy• 
ny i narzędzia. rolnicze, cement, meble, 
radioodbiorniki, zegarki ~zwajcarskle, ro­
wery, węgiel, paczld żywnościowe. inwen· 

tarz ŻYwY - krowy i prosięta. 
Informacji udziela: 

BANK POLSKA KASA OPIEKI B. A. 
WARS ZA W A - ul. Traugutta nr '7. 

chor6b kobtecycb, alCU- STOŁOWY solidnie wyko ci:cl~~ potńebna zaraz. 
szeni. Przyjmuje ł--6. nany b. d-0btym stanie K1llns lego 134 m. 2, II P· N A UKA I WYCHOW 
próC'1. robot,-. niedzieli. sprzedam. Zgłoszenia te- POMOC domową umi-ająeą Pracownicy poszukiwani RZECZ znolezionq zwróć do 

zgubionq zgłoś do 

I 
M.0.1.1 -----Przykręcaczy, śrubowników, tkaczY (ki) na 

krosna kortowe, majstrów tkackich i robot­
ników gospodarczych zatrudnią natychmiast 
Zakłady Przemysłu Wełnianego Im. N. Bar­
lickiego w Łorlzi. Zgłoszenia osobiste przyj­
muje Wydzhił Personalny ul. Zeromskiego 108 
w godz. 7.30 - 15.30. (461) 

Ma.,fstra na krosna angielskie - rewolwe­
rówki. śrubowni'ków, przykręcaczy oraz ro­
botników irosnodarczych zatrudnią natych­
miast Zakłady Przemy!lłu · Wełnlaneiro im. 
Wa.leriana Łukasińskiego, Łódź. ul. M. No­
wotki 83/85. Zgłoszenia osobiste przyjmuie 
Dział Personalny. (462) 

Inżynierów-mechaników, techników-mecha­
ników zatrudni natvchmiast Biuro Konstruk­
cyjne. Zgłoszeni;i Łódź, ul. Rembielińskie11:0 
nr 1-3 - 5, Zakład „Polichemia". (460) 

Piotrkowska n f329) lefon 227-61 od 8 do 15. gotować ocl zaraz przyj. 
Or REICHBR specJallsta mę. Warunki dobre Le­
weneryczne. skórne. ołclo · PIEC„ kuchenny („west- !l'ionów 25 m. 34. 
we czaburzerua' Pl tr falkę ) używaną w d-0-
kowska tł. czw-; t 0 

_:: brym stanie okazyjnie ku POTRZEBNA gosposia sa 
siódma r a 13281 pię. Zgłoszenia telefon modz!elna do dzieci na 

227-61 od 8 do 1G. wyjazd na· letnisko. Le-
nr GLAZER specjal!sta ----------- glonów s. m. 19 (20841 
skórne. weneryczne 6--8. GINEKOLOGICZNY stół 
Andrzel~ stru's 28 (3251 okuyjnie spńedarn. zgło POTRZEBNA pomocnica 
l>r PIWECKJ wewnętrz• szenia telefon 227-81 od 8 domowa od T-araz, Gd!lń-
ne. ptuca . 9erce D~Jmu do 16. s:.:1.;;ca"""2;,:G,,.,:;m~.~5·c,-_____ ,..,_ 
1e 3-7. P1otrkowska as SPRZEDAM głęboki wó- POTRZElłNA pracownll"a 

zek czeski, Wólczańska 43 domowa :Refe~!!ncje Za­
m 7. ogladać godz. 17-18. menhofa 6 m. 42a. "lt WOYNO s1>ec1al!sta cho 

rób skórnych. wenerycz· 
n:vcn. zabnrreni~ Ot~lnw!! 
Nowotki 7, front, 10--11, 
16-l!ll. (Z12a) 

SAMOCHOn „Mercedes" POMOC domowa potr7e­
v 170 sprzedam. Choiny bna strzelców Kantowe-
Gościnna 26. (~4J kich 27, Cieślnk. 
Do spr1edanla streptornY 

KtTPNO - SPR7.F.111\1 cyna Wschodnia 3G m. 16 Czą ta/cle 
SAMOClłOt> o9óbowY - D ... I h 

WAGI wypożyczanie nie .. Hansa" czwórka, sprze- ~ 'J/l.6eftft 
mowlęcych. naprawa - dam lub za.mienię na mo -.Ó..,.._•- -
stemplowanie, kupno po-/ tocykl Radomsko. Tele- ._ ~n I« 
J:camanych. Piotrkowska 9. fon 159. 

ltURSY SAM'OettoOO\VO 
MO'J'OCYKLOWJ!l - Koś- ZGUBIONO leg. Zw. zaw. 
ciuszki 68 przyjmuia .:.· karty meldunkowe na naz 
pisy . d'~S\ wisk.o Fiblch Katltnlerz I 

11'1bich Aurelia. 

PRZYBLĄKAŁ 81- Wilk 
Nr. 3013 Daszyńskiego 3S 
m. 18. · 

ZGUBY 
ROŻNE ZGUBIONO książeczkę 

ZGUBIONO I lt , Monopolu Tytoniowego ~----------eg ymac_,ę ••2193 Miazek Zof!•. Je- PAR"... „. ·fabryczni\ ZPB Im. Mar• n ° " xc.A~KA" artystyea 
chlewskiego nazwlslko tów pow. Brtei:iny. n• cerownia naprawia gar 

Króllkow&ka Ludwika. 
ZGUJJIONO Jeglt. szkolni! clerobę oet łiadu. Wlec-
na nazwisko Dąbrowski . ,.,,„.kt~~o ~ m 5 front. 
Ryszard, Piotrkowska 249 I piętro (1454) ZGUBIONO legitymacje 

R1.kolną Ilony "Aednar!k!eJ 
wydaną w 1949 r, PRZYBŁĄkAŁ Się pies - WYSWIETLANJE tySUl'I• 

wilk czarny podpalany. I ków szybko starannie. -
ZGU'.BIONó decyzję mle Odebrać Nowe-Złotno. Wiadomoś~ Piotrkowska 
szkaniową. Oenel Henry• Zwiadowcza 37 - 1. 1r 88. Kslel:arnla . !2141) 
ka, Stalina 82. 

ZGUBIONO leglt. szkolną 
358 na nazwisko Rado­
szewski Norbert. 

Popiera; TPD 
D-2·20514 DZIENNIK ŁÓDZKI nr 141 (2121) 3 
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Zapaśnictwo nie jest jeszcze I kań na Węgrzech i w Czecho W wadze kogucie.i Turkkila soki poziom sportowy i boga-
w Polsce popularną gałęzią słowacji. pokonał w 7 minucie po ?:ła- ty repertuar chwytbw. Leppe 

si:><>rtu. Nic też dziwnego, że W składzie naszej drużyny maniu mostu Sznajdra. Turk- nen ustępował naszemn repre 
me mamy nadzwyczajnych w ostatniej chwili zaszła zmia kila - to czterokrotny mistrz zentantowi kondycyjnie. 
mistrzów. na, a mianowicie zamiast Finl~n~ii. Sznajder wal~zył b. w wadze ciężkiej Kangas-

A jednak przyjazd do Łodzi Glińskiego w wadze ciężkiej amb1tme, ale ostateczn~e _u- neni pokonał w 7 min. pod-
zapaśników Finlandii obudził wystąpił Michalski. legł lepszemu te.chmczme I rzutem z partertl Michalskie-
dosyć duże zainteresowa- Wczorajszy mecz zakończył Turkki.li. go. 

się zdecydowanym zwycię- W wadze piórkowej Musto- Ostateczny wynik meczu 
stwem gości 7:1. Wynik ten nen pokonał na punkty po 15- 7:1 na korzyść Finlandii. 
m?wi wyraźnie o. słabej for-- I mim1towej walce Gondzika. Zapaśnicy TUL odjadą dziś 
mie naszych atletow. Trzeba W wadze lekkie.i Leppenen z Łodzi do Warszawy, gdzie 
obiektywnie stwierdzić, że dru pokonał po ciekawej walce będą gośćmi Rady Kultury Fi 
żyna „Włókniarza", która Jakubowskiego, który okazał zycznej CRZZ. 

6 spotkań przegraliśmy 
27 

J~tro 7 
piłek w 
mecz z 

siatce 
Węgrami 

Węgrzy są mistrzami w pił 
ce nożnej. Szkoła gry węgier 
skiej znana jest na całym 
świecie. Piłkarstwo węgier­
skie posiada nie tylko bogatą 
tradycję. ale i pierwszorzędne 
wyniki o skali nie tylko euro 
pejskiej, ale i światowej. 

Po wojnie z Węgrami wal­
czyliśmy trzy razy, przepro­
wadzając za każdym razem po 
dwa spotkania. 

Jakie były wyniki? 
Otóż reprezentacja „A" prze 

grała z pierwszą reprezenta­
cją Węgier w 1948 w Warsza­
wie 2:6„ w 1949 w Debreczy­
nie 2:8, a w 1950 w Warszawie 
2:5. 

Natomiast rezerwy nasze, 
czyli drużyna „B" z drugim 
garniturem Węgier przegrała 
w 1948 r. w Budapeszcie 0:3, 
a w 1949 w Gdańsku również 

0:3; natomiast w ubiegłym ro­
ku w Miskolczu przegraliśmy 
już tylko 0:2. 

Tak więc dotychczas w 6 
rozegranych spotkaniach stra 
ciliśmy w sumie 12 pkt. przy 
wyjątkowo niekorzystnym sto­
sunku bramek 6:27 dla Wę­
grów. 

Warto przypommec, że w 
1949 r. reprezentacja Węgier 
potrafiła wygrać z Austrią, 4:Z 
i rozgromić mistrza olimpij­
skiego, drużynę Szwecji 5:0. 
Węgrzy mają doskonale opa 

nowaną technikę gry. Gracze 
są dobrze z sobą zgrani. Po­
dania są dokładne i widać w 
każdej akcji planowość i syste 
mateczńe wypracowywanie po 
szczególnych sytuacji. 

wcz~raj walczyła .Prze:iw Fi1!- się jednym z najlepszych za­
landli za małyIIU wyJątkam1 wodników. Leppenen już 35 
odpowiadała skladowi repre- razy reprezentował Finlandię 
zentacji Polski. w zapasach. Pokazał on pię- Czy padnie rekord bieżni? 

Kiszka slarluje .w Lodzi 

Charakterystyczną cechą gry 
Węgrów jest przejawianie b<> 
gatej inicjatywy. Piłkarze Wę 
gier umieją zaskoczyć swego 
przeciwnika wprowadzaniem 
szeregu zmian w czasie gry. 
Chodzi tutaj nie tylko o zmia 
ny w linii ataku, ale równieź 
i w pozostałych formacjach. 

Jutro w Chorzowie druży. 

Walki stały na średnim po !my styl walki i prawie po 
ziomie. Atleci TUL wygrywa równorzędnej walce pokonał 
li bez większego trudu, wyka naszego reprezentanta. 
zując nie . tylko lepszą kondy W wadze półśredniej Salo­
cję, ale i bogatszy repertuar nen wygrał z Gałasiem. Polak 
chwytów. przegrał 1 :2. 

Przed godz. 19 wchodzą na W wadze średniej Seppela. 

Jutrzejsze zawody lekkoatlety-, biegu na 100 m, w skoku w dal na Węgier B spotka się z na­
czne na st.adionl.e pn:y Al. Unii' I w sztafecie 4x100 m. szym zespołem rezerwowym. 
zgromadzą na starcie czołowych 1 Program zawodów przedstawia Natomiast drużyny „A" grać 
zawodników zs Włókniarz i ZS się następująco: 100 m„ uo m. będą w niedzielę 27 bm. w B1I 

matę obie reprezentacje. Za- pokonał w 10 min. 33 sekun­
paśników Finlandii prowadzi dzie po przymusowym parte­
Kangasneni, niosąc sztandar o rze Gryta. 
barwach TUL. Nasi są w zie­
lonych dresach. Powitania 
trwają krótko. 

Unia z okręgu Sląska i Łodzi. pn:ez płotld; zoo m., 400 m., aoe dapeszcie. 
Na starcie zob'aczymy między ln m„ 1500 m., sztafeta 4 x 100 m., Nie trzeba chyba dodawać 

nyml takich zawodników jak: Kl- skok w dal, wzwyż i o tyczce., o- jak wielkie jest zainteresowa­
szkę, Gąrncarczyka, Prywera; Grze ~az rzuty dyskiem, kulą i oszcze- nie tym meczem na śląsku, 

Leppenen II przegrał 
~Radoniem 

Na macie zostaje dwóch za 
wodników Kyllonen i 
Kauch. Walka ta jest nadpro 
gramowa. ZWYcięża jednogło 
śnie Kyllonen. 
Właściwy mecz rozpoczął 

się od spotkania w wadze mu 
szej między Vihersalo a Ro­
kitą. Finlandczyk jest znacz­
nie młodszym sportowcem od 
naszego reprezentanta liczące 

nie i w hali na Widzewie zgro go 38 lat. Zwycięża w 7 minu 
madziło się sporo widzów. cie suplesem Vihersalo. 

Zapaśnicy Finlandii prezen 
towali się znacznie lepiej od 
naszej reprezentacji, która 
walczyła w barwach Włóknia 
rza. Goście nasi przewyższali 
nas przede wszystkim kondy­
cyjnie, a i młodością. 

Zapaśnicy TUL przyjechali 
do Polski po rozegraniu spot 

Prognoza pogody 

Z·wvcf ęstwo 
wojskowych 

Bokserzy łódzk1ego GWKS po­
konall 18:2 bokserów Stali z Piotr­
kowa. Pięściarze GWKS irenowa 
ni przez Olejnika i;zynią W)'raźne 

postępy odnosząc liczne zwYCięst­
wa. 

Dopiero 3 czerwca 
li Llqa 
Przesunięty został termin dal-

W Wadze półciężkiej . odnie laskiego, Kozłowskiego, Puchow- pem. gdzie sport piłkarski cieszy 
śliśmy jedno jedyne zwycię- skiego, Poseta, Jamę, Tułeckiego, Początek zawodów punktualnie się nie mniejszym powodze­
stwo dzięki doskonałej for- Woźniakowskiego, Wilczka, Wdow o g(}(Jz. · is. niem niż sport wioślarski w 
mi:e i pięknej walce Radonia, czyka, Swlątczaka 1 Innych. Jesteśmy przekonani, że będzie- Bydgoszczy, czy kolarstwo w 
który pokonał Leppenena- II my świadkami Interesującej wal- Łodzi. 
jednogłośnie na punkty. Była Najciekawiej zapowlad8 się o- kl na bieżni. Stadion w Chorzowie po-
to walka, która przez cały czywiście start czołowego sprlnte . mjeści 50 tysięcy widzów, ale 
czas trzymała wszystkich wi- ra Europy Kiszki. Nasz najlepszy Jeżeh chod~l 0 stronę organiza- amatorów J. est na pewno J' esz-

cyJną to nalezy przede wszystkim 
dzów w napięciu nerwowym. biegacz startować będzie w trzech „ cze drugie tyle. 

b 
· wyznaczy„ dobreg• speakera R l 

O aj zawodnicy wykazali wy konkurencjach, a mianowicie w któ łlł ż . e acje przed mti!Czem jak 
----------- ry potra by ywo a zwięźle również sprawozdanie z tego 

informować publiczność a ponad· sensacyjnie zapowiadającego 
to. - nie . wpuszczać nlepotrzeb- się spotkania zamieścimy w Gwardia (Wr.) 

O mistrzostwo 
- ŁKS 

ligi 
Włókniarz 

boks.erskiej li 
W nadchodzącą niedzielę od­

będzie się n'lł boisku przy Al. 
Unii mecz bokserski o mi­
strzostwo lI Ligi. 

Na ringu ŁKS Włókniarz 
spotka się z Gwardią z Wroc 
ławia. W drużynie gości wy­
stąpią między innymi Kasper 
czak i Klimecki. 

1) OWKS Lublin 4 
2) Gwardia Wr. 5 
3) ŁKS Włók. 4 
4) Kolejarz Byd. 5 
5} Stal Grudz. 3 
6) Stal Wr. 5 
7) Budowlani M. 5 
8) Kolejarz P. 5 

8:0 55:25 
8:2 63:37 
6:2 43:37 
6:4 48:50 
4:2 32:28 
2:8 43:57 
2:8 41:57 
0:10 33:67 

Łodzianie znajdują się więc 
Po ostatnim meczu bokser- na trzecim miejscu. W razie 

skim o mistrzostwo .II Ligi ro zwycięstwa będą mieli okazję 
zegranym 19 marca tabelka wysunięcia się na drugą po­
pun.ktacyjna przedstawia się I zycję i poważnie zagrożą 
następująco: OWKS z Lublina. 

Gabrych, Sałyga czy Pf etroszewski 

n;i;ch Judzi na środek boiska - D · 'k Łód k' " 
gdzie b ć „ z1enn1 u z im w opra 

mogą prze ywa wyłącznie · cowaniu naszego specjalnego 
zatrudnieni w danej konkurencji I wysłannika red. Władysława 
sędziowie i zawodnicy. Lachowicza. (a) 

Znamy nazwiska 
piłkarzy węgier h 

k Zost::i•!y ust11lone jut składy pił- Rezerwowi· Karo!Yi (Doz.~a), 
arskich reprezentacjj Węgier, któ Nagy u (Cs~pel). Dekany (Klnl.zsi) 

re wakzyć będą z Polską. 1 Meszaros (Klnizs!) 
Druzyna Węg;er „A", która spo · 

tka się 27 bm. z, Polską „A" w Bu 
dapeszc:le wystąpi w następującym 
składzie: Grosits (Honwed), Ko- M I kl"ś • d 
vacs Il (Bastya), Borzsei (Bastya), o ocy I Cl r~ zą 
Lantoo (Bastya). Kovacs I (Ba· 
stya), , Bozsik (Honwed), Sandor 
(Bastya), Kocsls (Honwed), szu~za 
(Dozsa), Puskas (Honwed) Czibor 
(Csepel). ' 

Rezerwowi.: Henn! (Dozsa} Ra· 
kosz! (Csepel), Teleki (V-asas), ; 
Hldekuty (Bastya) 

Zdaje s:lę, że nareszcie motocy 
kliści zorganizują coś ciekawego. 
Interesująco bowiem zapowiada 
się Impreza na żutlu w nadchodzą 
cą niedzielę o godz. 16 na torze 
przy Placu 9 Maja. 

W dzielnicach zachodnich i 
południowych zachmurzenie o 
charakterze zmiennym. Na 
pozostałym obszarze Polski 
dość pogodnie. W ciągu dnia 
skłonność do burz i przelot­
nych deszczów. Temperatura 
maksymalna 20 st. i nieco po 
wyżej. Słabe lub umiarkowa­
ne wiatry zachodnie i połu­

dniowo-zachodnie. 

szych rozgrywek pił.karskich o mi 
Jutro na szosie pabianickiej ro­

strzostwo n Ligi. Spotkania wyz zegrany zostanie wyścig kolarski 
zapowiada się wałka . między Ga· 
brychem, Sałygą a Pietraszew­
~kim. Mogą być jednak i niespo­
dzianki. Kto wie czy do głosu nie 
dojdzie tym raziem któryś z młod 
szych kol;irzy z MurowanleckirR 
111a czele. start i meta na ut. Pa­
bianfcldej przy pa-t'kU Wenecja. Po 

Na mecz z Polską ,,B", który od 
będzie się dnia 24 · maja w Cho· 
rzowle został ustalony następują­
cy skład: Geller (Bastya), Lo­
rincs (Vasas); Klspeter IKinizsi). 
Kispeter <Kln.izs.i), Ta kaes (Cseuel) . 
Takacs (Csepel), Kiss U (Dorog) , 
Zakarias (Bastya) , Egrest (Dozsa) 
Virag (Dozs.a), Szllagyi I (Vasa5J'. 
Aspirany (Dorog), Bałlolcsal (Hon­

zawody z udziałem motocykli­
stów Kolejarza z Rawicza organ! 
zute łódzkie Ogniwo. W zwi~zku 
z przygotowaniami dziś o godzl­
nle 19 w sau p.-zy ul. Pogonowskie 
go nr 82 odbędzie się specjalne :r.e­
branie członków sekcji motorowej 
Ogniwa. 

nacwne na czwartek 24 bm. prze- o mistrzoshvo województwa. Dy­
stans wynosić ma 100 km dla U-

sunięte zostały na 3 czerwca. cencjl. Kartowicze startować będą 
na 50 km, turyści na 30 km, a 

W dniu tym piłkarze Widzewa. członkowie LZS na 25 Jon. 

spotkają się z Włókniarzem Ra- Zaw.:idnlcy l!cencjonowanl poja 
dą przez Pabianice do Zduńskiej czątek o godz. 9. 

dom. Woli i z powrotem. Najciekawiej 

(11) 

Kto powiedział, że Rosa Palmeirao to ~arna skóra? Gumer­
cindo wciąż patrzył na nią. Ta kobieta potrafi walczyć, mia­
ła własne ABC, kształtne ciało i głębokie oczy. 

- Nigdy nie biłam się z mężczyzną, którego lubię - po­
wiedziała, choć spojrzenie jego nie wyrażało najmniejszego 
lęku - zapytaj, kogo chcesz„. 
Późno w nocy opuścili knajpą. Stary Francisco odszedł 

pierwszy ,nawet mestre Manuel zmęczył się czekaniem. 
- Nie idziesz spać? - zapytał Rosę imć Babau. 
- Jeszcze się przyjrzę, jak ten świat wygląda„. 
Dawno już nie kochała mężczyzny na piaskach rodzinnego 

wybrzeża. Wielu ludzi przypuszczało, że Rosa tylko potrafi 
się bić, że jej życie składa się z samych awantur, że zapatrzo­
na jest w ostrze sztyletu i połysk brzytwy. Jeżeli prawdą jest, 
że odważny mężczyzna zmienia się po śmierci w gwiazdę, 
pewnego dnia Rosa Palmeirao również zabłyśnie na niebie. 
Ale życie Rosy Palmeirao to nie tylko awantura. Nad awan­
turę, cachasę i przyjacielską pogawędkę przekłada ona mo­
cny uścisk męskich ' ramion. Rozciągnięta na piasku, pokona­
na, po kobiecemu słaba i bezwolna, pieści czule włosy mło­
dego Gumercinda. 

Oczy jej błysŻczą. Ręce, które po mistrzowsku władają no­
żem i brzytwą, łagodnie obejmują głowę odpoczywającego 
Gumercinda. Usta jej tak często miot-'ljące wyzwiska, uśmie­
chają się miłośnie. Nigdy nikt nie kochał jej tak, jak tego 
pragnęła. Obawiano się jej ukrytej broni i jej siły f~zycznej, 
obawiano się jej wybuchów złości. Nie spotkała mężczyzny, 
który kochałby ją bez cienia lęku. Nigdy nie spotkała tak 
czystych oczu, jak oczy Gumercinda. On ją podziwiał, ale się 
jej nie bał: Nawet ci, którzy mieli odwagę walczyć o jej 
piękne ciało, nigdy nie mieli odwagi spoglądać w jej oczy 
tęskniące, rozmarzone oczy samotnej kobiety. Gumercindo 
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patrzył w te ocŻy i rozumiał je. Oczy Rosy przerażają głę­
bią jak i morze są zmienne. Nocami na wybrzeżu miłość na­
daje im barwę ciemnozieloną. W . dnie spokojne lśnią jasny~n 
błękitem, a gdy cisza przed burzą zawisa nad morzem, stają 
się szare jak ołów. 

* 
W trzy noce potem „Valente" ślizgał się po wodach Pa­

racuacu. Zapach owoców płynął od strony składów. Wiatr 
pchał saveiro, rzeka była spokojna, ster puszczony swobod­
nie. Gwiazdy błyszczały na niebie, odbijały się w rzece, 
lemanja wyjrzała z głębiny. Księżycową poświatą mieniły 
się jej rozpuszczone włosy. · 

Rosa Palmeirao (brzytwa za pasem, sztylet na piersi) 
szeptała do uch a Gumercinda: 

- Będziesz się ze mnie śmiał, uważał mnie za głupią ..• 
Czy wiesz czego pragnę? 

- No? 
Zażenowana patrzyła w wodę rzeki. Usiłowała się za­

śmiać: 
- Przysięgam, że chciałabym bardzo mieć syna, synecz­

ka, którym zajęłabym się, którego bym wychowywała„. Nie 
kpij sobie ze mnie„. 

I nie wstydziła się łez, spływających na ukryty sztylet i 
na brzytwę. 

PRAWO WYBRZEŻA 

Kutry zawijały do przystani. Niektóre nie zdążyły roz­
począć połowu, inne nie zarobiły nawet tyle, by móc pokryć 
koszty wyprawy. Rufino na środku zatoki zorientował się 
w niebezpieczeństwie . . Saveiros spuściły podniesione przed 
chwilą kotwice i zwinęły dopiero co rozwinięte żagle, cho­
ciaż niebo było jasne a morze spokojne. Słońce tylko świe­
ciło nieco zbyt jaskrawo. Mimo to kutry zawróciły, Rufino 
przycumował łódź w Porto da Lenha, saveiros opuściły 
żagle. Woda zwolna zaczęła zmieniać barwę z jasnoniebie­
skiej na ołowianą. Saveriano, doświadczony rybak. ruszył 

ku ~rzrstani saveiros~ Kilka osób widz!).c1. że łodzie nie wr.-

wed). 

_ pływają, opuściło hale targowe · i odjechało windą do gór­
n~go miasta. Większość jednak pozostała nie obawiając się 
niczego, ponieważ pogoda była ładna, niebo czyste - a mo­
rze spokojne. 
. Nadchodzący Saveriano odezwał się do mestre Manuela 
l Gumercinda: 

- Zanosi się na poważną drakę ... 
- Tylko głupiec dziś wyjedzie„. 
Zaciągnęli się dymem z fajek. W halach targowych pa­

nował duży ruch. Słońce błyszczało na kamieniach chod­
nika. W oknie jakiegoś domu kobieta rozwieszała ręczniki. 
Marynarze myli pokład statku. Ni stąd, ni zowąd zerwał 
się wiatr unosząc chmury piasku. 

- Dużo ludzi na morzu? - zapytał Saveriano. 
Mestre Manuel objerzał się na saveiros, o które rozbija­

ła się drobna fala. 
- O ile wiem, niewielu. Mogą" zresztą pozostać w Itapira­

ce, chyba że burza złapie ich daleko od brzegu„. 
- Nie chciałbym się znaleźć w tym czasie na wodzie. .• 
Stary Francisco przyłączył się do nich. Gromadka wciąż 

wzrastała. 

- Pamiętacie? W podobnych okolicznościach zginął .Toao 
Pequeno„. 

Joao Pequeno jako mestre saveira najlepiej z nich wszy­
stkich znał swój zawód. Imię jego wymawiano z szacun­
kiem w okolicznych miasteczkach, w Penedo, Caravelas i 
Aracaju. Jego łódź wypływała dalej niż jakakolwiek inna. 
Nie bał się burz. Joano Pequeno znał tak dobrze zatokę i 
kanał wjazdowy, że zaproponowano mu pilotowanie stat­
ków do portu. Wypływał nawet w noce burzliwe, skakał z 
łódką po falach i wprowadzał statki unikając niebezpie­
c~eństwa, które groziło w dni burzliwe u wejścia do zato­
ki. 

Po raz ostatni wypłynął pewnej spokojnej nocy. Morze 
miało wtedy barwę miedzi. Jakże nieopatrznie postąpił! 
Okręt pewien nie znał drogi, przybywał do Bahii po raz 
pierwszy. Joao nie powrócił z tej wycieczki. Rząd przyznał 
jego żonie emeryturę, lecz później cofnął ją ze względu na 
przeprowadzane oszczędności. Dziś po Joao Pequeno tylko 
sława została na wj'.brzeżu~ (c. d. 11.) 


